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KRozkwieci stę 


wierzmy szezerze w siłę ludu, 


Ono zejdzie w pośród trudu. 
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Jeszcze można 
zapisywać G wiaze“, na kwartał 
Il-gi r. b., która kosztuje na całe ćwierć 
roku tylko 


SEE jedną marke. BE 


Kkspedycya „(awiazdy* w Byto- 
miu G.-Szl., ulica Gliwicka Nr. 13. przyj- 


muje Ogłoszenia (Anonse) po cenie wy- 
rażonej w nadgłówku po 15 fen. od 
wiersza. Przy większych ogłoszeniach 


i kilkakrotnych powtarzaniach odstępuje 
się odpowiedni rabat. 

„Gwiazda zapisaną jest na pocz- 
cie: „Zweite Abtheilung 9 polnisch Nr. 
38a., a wychodzi dwa raz tygodniowo, 
we wtorki i piątki. 


Wiadomosci kościelne. 


(Dokończenie. — Zobaczyć Nra. 28. 29. 30) 

Mają po dziś dzień, wielu pobożnych 
Chrześcijan zwyczaj, że gdy ziewają, znak 
ten Krzyża Św. na ustach wyrażają. Ten 
zwyczaj ztąd ma swój początek: Za cza- 
sów Św. Grzegorza Papieża, tak straszne 
i zaraźliwe powietrze było, że kto tylko 
z ludzi ziewnął, zaraz umierał. Nie było 
żadnego sposobu, na uchronienie się tej 
zarazy, dopiero, gdy z rozkazu  Grzego- 
rza św. ludzie ziewający, usta swoje zna- 
kiem Krzyża Świętego żegnać poczęli, 
wolni od owej zarazy zostawali. 

Jest znak Krzyż śv. obrong i od nagłej 
śmierci. Świętego Edmanda sam Pan 


] P> a 3 J- od wiersza petytowego 
lub zajętego miejsce 14 fen., przy większych ogłoszeniach odpowiedni rabat. 


NIECH BĘDZIE 


Jezus nauczył, aby kładzc sie spać, czy: |„Nie mamy się z czego innego chlubić, 


nil znak Krzyża św. na <<Kfi, na ustach 


tylko z Chrystusowego Krzyża, jako znaku 


na piersiach, mówiąc te słowa: „Jezus Na-| wybrania naszego. 


zareński, król Żydowski, niech mnie strze - 
że od nagłej a niespodziewanej śmierci,“ 
i to mu przyobiecał, iż którzy to nabo- 
knie czynić będą, od nagłej Śmierci będa 
rachowani. Krótkie nabożeństwo, a tal 
nam pożyteczne, opuszczaćbyśmy go nigdy 
nie powinni. Rodzice powinniby dziateczki 
swoje, z młodych lat, do tego sposobić, 
żeby się wzwyczaiły uzbrajać tym zba- 
wiennym znakiem, przeciwko złym wszys- 
tkim przygodom. 

Cóż za pożytek z tej nauki mieć będzie- 
my? Ten naprzód: że gdy Krzyż święty 


na sobie wyrażamy, przypominamy sobiel 


dobrodziejstwo odkupienia naszego, a tym 
samym pobudzamy się do miłości i wdzię- 
czności Zbawicielowi, iż dla nas Śmierć 
sromotną na Krzyżu podjąć raczył, i krwi 
swojej na okup nie żałował. Powtóre: iż 
nie insza dla nas do Nieba droga, tylko 
Krzyżowa. (Cierpieć nam z Chrystusem 
konieczne potrzeba, jeżeli się z nim cie- 
szyć chcemy. O! jakośmy słodzić sobie 
powiuni wszystkie utrapienia życia naszego, 
pomniąc na to, że nam tę Ścieżkę przy- 
kładem swoim Pan Jezus utorował. Po- 
trzecie: iż jawnie pokazujemy tym po- 
wierzchownym znakiem, żeśmy słudzy Jezusa 
ukrzyżowanego, I że nie wstydzimy się 
tego piętna, którym się poganie gorszyli, 
które sobie Żydzi za głupstwo poczytali. 
My Chrześcijanie tym się znakiem zaszczy- 


Niech się z nas śmieją heretycy, niech 
się urągają, niech się tym znakiem brzy- 
dzą. Przyjdzie ten czas, kiedy ten znak 
pokaże się na Niebie, my się z radością do 
mego, jako pod chorągiew zbawienia nasze- 
go garnąć będziemy, oni spojrzawszy na 
Krzyż Chrystusów. wyćod żalu i nie posiadać 
się od boleści będą. Daj im oświecenie 
dobrotliwy Boże, anam Czytelnikom, „Gwia- 
zdy łaskę Twoją, abyśmy, którzy tu żyjąe, 
jesteśmy ucrestnikami Krryża Twego, i 
chwały wiecznej w Niebie z Tobą ucze- 
stnikami byli 


a Á CE YE TC 
Notatki z Gazet Warszawskich 
o emigrantach, czyli wyc hodzcach 

w Brazylii. 
W  „Kuryerze Warszawskim“ czy- 
tamy korespondencyą, w której niejaki pan 
Barszczewski z Baenos Ayres donosi o handlu 
dziewczętami polskiemi. Mówi ob, że od nie- 
iakiego czasu handlarze przywożą dziewczęta 
% Królestwa Polskiego do Brazylii i Buenos 
Ayres. Werbunkiem w Polsce trudnią się jak 
już pisaliśmy, żydzi, którzy biednym dziawczętom 
przyrzekają bardzo korzystne posady w Ameryce, 
i następnie wywożą je przez Bremę za morze, 
gdzie je wprost sprzedają do domów roz- 
pusty.  Proaeder ten handłarzom praynosi 
dobre zyski. Polacy, tamże zamieszkali, do- 
kładają wszelkich starań, aby nieszczęśliwe 
ofiary wydrzeć z rąk handlarzy przy pomocy 
policyi ; nie zawsze się to jednak udaje, po- 
nieważ handlarze umieją złowić je zaewu w 
swe sieci. Nastepnie donosi „Kuryer War- 
szawski*, iż niejaka pani M. otrzymała od 


Jak tobyło pod Wiedniem. 


(Ciąg dalszy. — Zobacz Nr. 30.) 
ROZDZIAŁ TRZECI. 
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dyszuł Zart Sokieskiego na pobojowisku. Bran- 


odwadze. 


, Gdy już król kończył objazd pola bitwy, 
i rozpalono ognie jak okiem sięgaąć do koła, 
przy których żołnierze zajadając z kotłów, 
gwarzyli wesoło; nagle przypądaił na dziel- 
nym tureckim bachmucie w pośród tych ogni 
niby jakiś mułła takecki, w długim hałacie i 
tatarskim kotpaku. Miał w ręku szablą obna- 
Żoną, zbroczoną krwią, a rząd konia — siodło 
i uzda błyszczały od złotą i drogocennych 

iejnotów. Coby tu robił ten mułła i dla czego 
wprost pędził na króla? —wszyscy się dziwili, 
a hussarze nastawili już dziewięciołą kciowe 
) kopije ku niemu. 

— „Jam wasz! jam Polak!“ — zawołał 
m'iemany mułła, osadzając w miejscu przed 
królem konia -— wrasam do Najjaśniejszego 
króla naszego. Jestem Rzepka! dodał. 

. — Cawała Bogu! rzekł król, wysuwając 
- mię niprzód z koniem — chwała Bogu, żeś 
( Waszeć zdrów powróci! Ti33% zkądże się ta 
wziąłeś mi tym pysziym, tureckim baehmscie? 


"  FENNIES<JĘ 


cajmy, i mówmy sobie z Pawłem Świętym:|swej wychowsnicy, Józefy Szenkowskiej, list 


Jest te chat (koń), jak widzę z jego rzędu 
drogiego i ufryzowanej we wstążki grzywy, 
koń z pod jakiegoś tureckiego jenerała, znać 
to i po kulbace bogatej. Opewiedzno Wasze, 
„ne war ne jok?“ (co tam słychać) we 


Opowiadanie Rzepki e Wiedniu, co już ledwo jį Wiedniu? 


— Tak się stało, Najmiłościwszy Królu— 


ka polska w szatach tureckieh i słówko o jej| POCZĄŁ mówić nasz mułla — kiedym się prze- 


parl szczęsliwie przez obóz bisurmanów dc 
miasta, bo mkb mnie się o „teskere* (pasport) 
nie pytał, dałem znać zaraz komendantowi 
o naszych posiłkach, i, ża uderzymy na Tur- 
ków w niedzielę. Uprzedziłem w tem pana 
Kulczyckiegn, który też przebrany z turecka, 
tym razem musiał się dłużej wykręgać i wyl- 
giwać placówkom śureekim. Komendant u- 
radowany, jakby go kto na sto koni wsadził, 
bo mówił, że nie byiby mógł dłużej nad 5 
dni jeszcze bronić poszarpanych kulami mu- 
rów, a Turcy już z bliska i podkopy robili, 
— dał mi zaraz w nagrodę 20 czerwonych 
złotych, i ugościł należycie. Jak mu wolę 
Najjaśniejszego Króla oznajmiłem, wypuścił 
kilka zapalenych rac w powietrze na znak, 
że wie już o przybyciu odsieczy. Zaraz też 
przyszedł i pan Kulczycki do niego i stwier- 
dził to, com donióst. 

Q świcie wlazłem na wysoką wisżę kościel- 
ną św. Szczepana i przyjrzałen się obozowi 
naszemu i turackiema, co się na parę mil 
ciągnął. (łdym ustyszał huk strzałów, rozpo- 


ezęty atak naszych hussarzy, zawrzała i wa 
mnie krew żołnierska. Lədwiem sobie nóg 
nie połamał, zbiegając z wieży po schodach. 
Wyprositem u komendauta konia i pałasz, 
wypadłem boczną bramą i korzystając z za- 
mięszania między szturmującymi janczarami, 
pognałem na prawe skrzydło naszych. Bitwa 
już wtedy wrzała w najlepsze, ziączyłem się 
z naszymi, gdy wtem, patrzę, umyka co sił 
starczy, na bardzo pięknym koniu, od strony 
obozu, ku górom jakiś wódz turecki w boga- 
tym zaweju na głowie. Z nim zmykaża inna 
starszyzna na koniach. Śunęliśny ku nim 
polem, ale onego wodza, co się znacznie ną- 
przód wysforował na bardze szybkim koniu, 
już nie mogliśmy dognać; uciekał jak wicher 
i przywarował do kłębu konia, prawie leżący. 
Dopadliśmy tylko owej starszyzny i wycięli 
ją do nogi. Meio się dostat pod szablę jakiś 
nielada starszy, bo kiedym mu ściął z karku, 
jak makórkę, brodaty łeb, pochwyciłem ot» 
za cugle tego niezgorazago chata z pięknem 
rzędzikiem, na którym siedzę. W samą porę 
wpadł mi w ręce, bo mój koń mocno postrze: 
lony zachwiał sięi upadł. A i ono, piękną 
szablę zdobyłem na tym starszym, jak juź 
leżał bəz głowy — dodał — obcierając sza- 
blę ze krwi połą swojego halata; -- znać, że 
wpierw dawat się nią we anaki. 

— Jak widzę — rzekł król, biorąc szablę 
do ręki, wysidziną na rękojeści tarkusami, 


z ŘE 


POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS! 


z Buenos Ayres, donoszący, iż w d. 26-m 
sierpnia ona i dvie koleżanki. Aana Bo- 
glewska i Auna Pilśniewiczówna, z namowy 
Hersza Rubinszteina Ostrowa (w WKs 
Poznańskiem), wyjechały z Kalisza do Bra- 
zylii. Rubinszteit dai im kontrakty, na mocy 
których miały pobierać pa 50 dol:rów mie- 
sięcznej pensyi wraz z życiem i mieszkaniem. 
Tymczasem, zawieziono je nie do Rio de Ja- 
neiro, ale do Buenos Ayres, gizie dopiero 
dowiedziały się, w jakie wpadły ręce. Anna 
Pilśniewiczówna otruia się z rozpaczy, Szen- 
kowska wydostała się z rąk handlarzy przy 
pomocy policyi, lecz cierpi stra:zną nędzę. 
Biedna ta Szenkowska donosi jeszcze © dwóch 
towarzyszkach niedoii, Karolinie Majewskiej, 
córce rymarza z Częstochowy, wywiczionej 
jeszcze w r. 1889 z Sosnowca, gdzie była 
piastunką u fabrykanta Kuźnickiego, tudzież 
o Michalinie Wilezakównej, która siużyła 
w Rędnnie. Tę ostatniy namówił do wy- 
jazdu jakiś Bernard S>lich z Katewic. Pani 
M. posłała już swej wychowance pieniądze 
na koszta podróży do kraju. 


Z 


Pocieszająca nowina. 


Z Poznania donoszą, że regencye w Pozna- 
niu i w Bydgoszczy odebrały roskaz od pena 
ministra, iż nauczycielom w»lno jest 
uczyć dzieci prywatnie po polsku 
i to w szkole, a nie wolno jest nauszycieiom 
miejsca do tej nauki w szkole odmawiuć. 

Nadeszła też i druga wiadomość, że religii 
świętej mają teraz dzieci polskie uczyć w 
szkole po polsku i już dochodzą, jsk to 
gdzie zrobić. 

Jest jeszcze i trzecia pocieszająca nowina, 
a mianowicie, że już nauczycieli Polaków nie 
mają wysyłać w niemieckie strony, ani 
Niemców ze stron zie mieckieh nie mają przy- 
sełać nam na nauczyeieli. 

Wszystko to zawdzięczamy łaskawości i 

ZR A CEE. 
szmaragdami i rubinami — jak widzę : z 
tego napisu iureckiego na niebieskawej stali 
brzeszczota (a znsł król ten język), to szabia 
ta należala do pierwszego cziowieka po We- 
zyrze, Kihaj, eo nieborak z twej ręki zginął 
jak ruda mysz w popiele. Wioszuję Waszeci 
i tego szrawieni się i tej zdobyczy, a jako 
tymezusową nagrodę, pozwalam ci jeszcze Za- 
brać z łupów drugiego konia z najbogatszym 
rzędzikiem. 

— W końcu — dodał jeszcze król filuter- 
nie, pokręciwszy sumiastago wąsa-—-jako przy- 
datek, na przysybkę niby, dostanies Wasze 
piękną niewolnicę, „karagiez odałykę* (uzar- 
nooką pokojówkę) turczynkę, cośmy ją zna- 
leźli w narmiocia samego Wezyra. 

— Za miłościwy dar konia i rzędzika sər- 
oom dziękują Waszej Królewskiej Miłości — 
odpowiedział zakłopotany Rzepka — ale nie- 
wolnicy, choćby ona była tak urodziwą jak 
która z tych hurysek w raju Mihom3towym, 
cə to o nich bisurminy plata trzy po trzy, 
to jeszcze i nie spojrzałbym na nią, proszę 
W aszej Królewskiej Mości, 

— Hm! hm! taki Waść hussyt! — zauwa- 
żył król. i 

— Mam żonę — dodał Rzepka — co mi 
jest najmilszą w Świecie i żadna z tureckich 
niewołnis nie warta jest oczyścić jej trzewl- 
ków z kurzu, Najjaśniejszy Panie! | 

— No, no, Mości rycerzu Rzepecki — 


sprawiedliwości Miłościwego Pana, Króla i|sul austryacki oświadczył gubernatorowi, że 


Ocssrze. 


kościół katolieki, księża i lud katolicki są 


Da Bóg, a tak samo każe, i to zrobić w|pod jego opieką. To jednak nie skutkowało; 


Prusach Zachodnich, ra Szlązku i Warmii, 
a może sprawiedliność monarsza sprawi, że 
niesadługo kzże Nzjjaśniejszy Pan uezyć po 
polsku z urzędu we zwykłe gcdziny szkolne, 

Od rizu nie można zatrzeć tej roboty Bis- 
markowej, bo on długo nad nią siedział i 
miai do niej wielu pcmocników, więc skrępo- 
wał nes nią mocno. Ale młody monarcha 
da sobie z tem radę powoli, w czem niech 
mu Bóg błegosławi. 


87, y rj 4 
Przegląd polityczny. 

— Na wypadek wojny wyznaczono już w 
Rosyi jenersłów, którzy mają objąć naczelne 
dowództwo nad wojskami walczącymi. I tak: 
jencral guternstor Warszawski, Hurko, któ- 
remu będą przydzieleni jeneiałowie: Aichazow 
i Pietruszewski, ma wystąpić przeciw Niem- 


cem. Jeneral Dragomirow z jenerałami 
Szschowskim i Pawłowem stanie przeciw 
nustro-węgierskiemu wojsku. W Azyi obej- 


mie naczelne dowództwo jenerał Kuropatkin, 
dawniejszy szef sztabu dzielnego Skobolewa, 
który się już odznaczył w Merwie, a obecnie 
przebywa w Tusrkiestanie. Rezerwami prze- 
cieka Niemcom ma dowodzić Wielki książe 
Włodzimierz, pedczes gdy książe Aleksander 
Oldenbursb obejmie dowództwo nad rezerwa- 
mi przeciw austryackiej granicy. 

-— W Bari (we Włuszech) rozpoczął się 
jeden z najwiekszych procesów, o jakich sły- 
sano. Jest bowiem aż 179 oskarżonych. 
Są to czienkowie streszliwego stowarzyszenia 
zbudaisrey, w obec którego Camorra i 
Mól" są tyko igrasakami. Nazywało się 
onu „Maia Vita“ (złe życie). Swviadków do 


gu prowsi zawezwano 986, obrońców jest 
29. Diużbę Lezpieczeństsa pelni dwie kəm- 
paniis póehaty i 400 karabinierów. Prze- 
prewsdyenie rskarżonych z więzienia do sali 
sąuó w przysięgłych, umyślnie dla tej sprawy 
abudowene, trwało trzy godziny. — Proces 


teu potrwa najmniej około 4 miesięsy. O 
wysilku jego nie omieszkamy donieść. Podo- 
bro romiędzy oskarżonymi znajdują się i sy- 
nowie zamożnych i arystekratycznych rodziu. 
Stowarzyszenie ta trudniio się przeważnie roz- 
bojemi. — Jaż to w tych Włoszech wszystko 
się znajdzie począwszy od mssonów, — a 
skończywszy na podłych złodziejach i roz- 
bójniach. 

— W Belgii w zastraszający sposób sre- 
rzą się tajemuiczo morderstwa. W ostatnich 
dsiscb dwóch gościnnych w okolicy Tournay 
i Mons znaieziono bez życia, — a teraz zno- 
wu peeien urzędnik bankowy Vlengels, mie- 
szkający również sam, 70-letniej bowiem żony 
cbłąkanej nie można liczyć, został zamordo- 
wanym. Wak samo on, jaz i 19-letnia slu- 
żąca lażeli z głowami rozbitemi za pomocą 
młotów. Tu również mordowano w celach 
grabieży. — Lnd belgijski, umierający z gło- 
du, z powodu upadku przemysłu i niemający 
żadrych zcdstaw religijnych, na tej widać 
drodze zaczyna sznkać zarobków. 

— W Turcji Europejskiej, gdzie blizko 


policyanci wpadli de kościoła, zrzucili dzwon 
z wieży a rusztowanie zniszczyli. Konsul 
austryaeki posłał telegraficznie skargę de Kon- 
stantynopola, zkąd od rządu tureckiego na- 
deszła nagana dla gubernatora i rozkaz, aby 
wszystko wynagrodził, co policya zbarzyła. 


Nowiny polityczne. 


Niemcy. 
— Były minister Puttkąmer ma zostać | 
paczelnym prezesem Pomorza; — tak przy- 


najmniej piszą dzienniki berlińskie, dodając, 
iż mianowanie jego niebawem nastąpi. 

— Podoficera 39 pułku piechoty w Dyssel- 
dorfe skazał sąd wojenny za znęcanie się 
nad żołnierzami, na ośmnaście miesięcy wię- 
zienia fortecznego i na degradacyą. 

Austrya, 

— Rada państwa została już otwarta i 
obrady rozpoczęły się. Dotąd jednsk nie- 
wiadomo, na jakiem stronnictwie przyszłe 
rządy będą się opierać, co rzecz. najważniej- 
sza. Polaków galicyjskich starano się namó- 
wić do tego, aby wstąpili do klubu niemie- 
cko-liberalnego, obiecując im za tə złote gó- 
ry, ale do dziś nie słychać, żeby Polacy tym 
obietnicom dali się uwieść. Byłeby to dla 
Polaków na Bziązku straszliwym ciosem, gdy- 
by na ezele władsy stanęłi najzaciętsi wrogo- 
wie Polaków i liberały, a posłowie polsoy 
mieliby ich pepierać. 

Lwowskie (Galicyjskie) pisma obstają przy- 
tem, że Rosya ściaga znaczne wojska nad 
granicę galicyjską począwszy od Krakowa. 
Na całej linii kolei Twangrodzkiej znajduje się 
pobobno mnóstwo wojska. 

Rosya. ` 
Wielka księżna rosyjska Olga Fado- 
równa jadąc do Krymu zmarła w nocy z 
12-go na 13-go kwietnia w Charkowie na 
zapalenie płue. 

Gazety rosyjskie piszą, że wybudowanie kolei 
syberyjskiej zmieni zupełnie kierunek waż- 
niejszych międzynarodowych dróg handlowych 
a przedewszystkiem skróci je znacznie. W 
Eairopie głowoym punktem handłowym jest 
Londyn, w Chimach Szapgai. Teraz wymia- 
na towarów pomiędzy temi dwoma punktami 
odbywa się morzem, przez Suez na około 
Azyi. Nijkrótsza dziś podróż z Londynu do 
Szangaju wymaga 44 dni. Jeżli ześ z L ndy- 
nu skierować się srzez Nowy Jork, następnie 
kole; Oceanu Spokojnego z San Franciszko 
morzem do brzegów Azyi, to i tak podróa 
pociągnie się 34 dni. — Z chwilą zaś wybn- 
dowania kolei przez Syberyą podróż ta potrwa: 
z Londynu do Wierzbołowa 3 dni, z Wierz- 
bołowa do Władywostoka 14, z Władywo- 
stoka do Nzangaju 3. Ogółem 20 dni. Rozu- 
mie się, iż okoliczność ta skieruje większą 
część towarów zagranicznych na tę wiaśnie 
najkrótszą linią, 

--[[] Cesarz rosyjski upoważnił osobnym 
ukazem ministra wojny do zakupna ziemi w 
pobliżu polskiej granicy pod nowe drogi stra- 
tegiczne dla armii. — Dzlesiąć batalionów 


3, milicna rzymskich katolików mieszka, jest| rezerwowych zostało zamienionemi na pułki 


5 arcybiskupòa; jeden z nich mieszka w 
mieście Ueskup.  Kaściół katolieki w temże 
mieście miał tylko jedeu dzwon na wieży. 
Gmina katolicka postanowiła sprawić nowy 
dzwon. Aby go na wieżę wciągnąć, ustawio- 
no przy kościele rusztowanie i dzwon zawie- 
szanc. To nie podobeło się tureckiemu gu- 
berustorowi 1 nakazał przete, aby dzwon za- 
raz zdjąć. Proboszcz opať się temu, a kon- 
ET REI TTW TZACYTYY "CECIL TA 4 TOWA O ZO ZZZOAWWIA 
rzeki król znowu z dobrodusznym uśmiechem 
—- spie będziesz się Waść tak wzdragał, 
skoro tylko ujrzysz tę „giuze! hanem“ (pię- 
kog panig). Hola! przjyrowadźno ją który 
z namiotu tę urodziwą brankę turecką — 
zawołał Sobieski do gromady stojących opo- 
dsl ż dnierzy. 

Giy Kuba ujrzeł przyprowadzoną kobietę 
przy niepewnych poiyszach ognisk, ubraną 
w szerawary jedwabne, niebieskie, w kaftanik 
tejże barwy, w foz na głowie czerwony, i że 
to by! wieczór już dobrze szary, nie mógł 
jej poznać zrazu. Król rzekł niby poważnie, 
mięszając tureckie wyrazy: 

— Ano, „giuzel odałyke!* co mówię, „haj- 
maśly hanem!“ (najpowabniejsza p ni), zbliż 
się I powiedz, czy odtąd cłcesz należeć 
jako wi:eność do tego cto Turczyna w ha- 
lacie? 

— „Joz jussok!“ (nie, nie wolno) Najja- 
niejszy Panic! — cdpowicdziałt Kuba rów- 
nież z turecka, broniąc się od stojącej obok 
pokusy i cof.jąc w tyt kania — ja jej wcale 
a wcale nie pożądam, ja mam żonę, ją miłuję 
jek źrenicę w oku... ja... w luię Ojca i Sy- 
nele przeżegusł sę, jek ongi św, Augustyn 
oćdalejący od siebie szatana, kuszącego w 
postaci pięknej kobiety. 

— Ha, — ha, — ha! szczerze roześmiała 


i tak jednym pociągnięniem pióra kadry re- 

zerwowe zostały powiększone o 20,000 chło- 

pa. — Tukże zaiogi marynarskie (okrętowe) 

zostały osobnym rozkazem carskim zdwojone. 
Bualgarya. 

— Z Zofii donoszą do jednej z gazet wy- 
chodzących w Peszcie, że władze policyjne 
bułgarskie wykryły miejsce pobytu sprawców 
zamachu na Stambulowa i w ciągu kilku dni 


NSZZ 


się srebrnym głosikiem Malanka — Jakto? 
nie chceszże mnie już więcej, mój drogi Ja- 
kóbku! — rzekła, odrazu bowiem poznała męża 
z glosu. 

— Co? jakto! tyś moja Malanka? oj! figlar- 
go ty jakaś — zaśmiał się teraz z kolei Ja- 
kób ucieszeny niezmiernie, poznawszy żonę po 
głosie, i ucałował serdeczuie rękę, którą mu 
ta piękna hanem podała na powitanie. 

— Ale, cóż znaczy owo przebranie w te 
szarawary, w te papucze (puntof lki) tureckie? 
— rzek). 

Dobry krół śmisjąc się też szczerze z tego 
żarciku naprędce przez siebie usnutego, za- 
kończył w te slowa: 

— Czasu mi brak mówić z wami dłużej, 
— po wojnie zgłosicie sią do mnie po ns- 
grodę, bo oboje choć Turcy dziś jesteście, 
zasłużyliście się dobrze naszej świętej sprawie. 

Zawrócił konia i pojechał dalej na pobo- 
jowisko. 

Teraz opowiedziała Malauka wszystko mę- 
żowi, jak tęskniąc za nim, wyszła nieostrożnie 
z obozu, jak ju pochwycili Tat:rzy i jak w 
namiocie wezyrskim ubila rzezańwa, co godzii 
na jej życie. 

Przywitanie i uściskom obojga nie było 
końca. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


mieć ich będą w ręku. Uciekli tni ya gra- 

nicę, a w Bialcgredzie dopomógł im do dal- 

szej ucieczki urzędnik poselstwa francuzkiego. 
Francya. 


— W pobliżu miasta Lille uderzył się po- 
i z towarowym; — 12 esób jest 


kardynał Lavi- 
u rycerskiego na 
w Afryce. Zada- 
cząnie niewolnictwa. 


BOTNICZE. 


— W stolicy królestwa węgierskiego w 
Peszcie odbyło się w tych dniach wielkie ze- 
branie robotników, które także zastanawiało 
się nad tem, czy mają przystać na to, eo kon- 
gres paryski uchwali). Ugodzono się, że ro- 
botniey węgiersey z tego, co na owym wiecu 
było, tylko te przyjąć mogą, co się ustawora 
węgierskim nie sprzeciwia. Postanowiono 
nie święcić l-go maja. Wógole na tem ze 
braniu wyrzeezono żyezenie, aby robotnicy 
wszystkich krajów nie łączyli się w jeden 
stan bez różnicy varodowości, tylko, aby ro- 
botnicy każdego kreju o swoje sprawy się 
starali. 


granicy 
uiem t 


* * 
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— Z Ostrawy na Morawie donoszą, że 
władze obawiając się rozruchów dnia 1-ge 
maja zgromadzają wojska w tamtych okoli- 
caehb, Fabryksńci miejscowi postanowili ża- 
duą miarą nie deawolić na święto robotnicze, 

* * 


% 

— W Charleroi w Belgii poigezyli się 
pracodawcy w spółkę czyli towarzystwo, które 
ma. na eelu wspieranie się wzajemne na przy- 
padek, gdyby robotniey zaświętowali. Spółka 
ta ma około dwóch milionów franków ma- 
jątku. 

5 »* 

— W kopalniach węgla w Charleroi w 
Belgii postanowiło towarzystwo „Rycerzy 
pracy“ liczące około 20 tysięcy robotników 
świętować l-go maja. 

* 


x 


— W Antwerpii utworzył się pierwszy na 
całą Belgią związek robotnie. 
* * 


— Socyaliści we L sowie uchwalili święto - 
wać l-go maja. 
»k 


* 

— W Bradford w Anglii 13-go bm. na 
zebraniu świętujących robotników — tkaczju 
materyi jedwabnej — policya, ponieważ na 
nią rzucano kamieniami i kilku policyantów 
raniono, widziała się zmuszoną odczytać u- 
stawę o rozruchach publicznycb, poczeim pie- 
chota, wezwana do pomocy, bagnetami roz- 
pędziła tłumy nagromadzone. Kilku uczest- 
ników zebrania odniosło lekkie rany. — 
Doia następnego rozruchy się powiększyły; 
— świętujący wraz z motłochem ulicznym 
ud rzyli na ratusz i powybijali okna. Wojsko 
ra uło ciężko kilki osób. 


JA spraw sejmowych | parlamenti. 


— Parlament niemiecki uchwalił, że za- 
trudnianie po fabrykach dzieci liezących 
mniej niż lat 13 a ponad lat 138-cie, która 
jeszeze uczęszczają do szkoły ludowej, ma 
być zupelnie zakazane. Dzieci liczące mniej 
niź lat 14 mogą pracować tylko sześć godzin, 
młcdzieńcy pomiędzy 14 a 16 rokiem zaś 
tylko 10 godzin, 

—[] Przy wyborach do Parlamentu w 
XIX hanowerskim otrzymał Bsmark 6050 
głosów, wolłno-konserwatywny kandydat A- 
dl ff 2097, Wolf Palate 2589 i socyalista 
Szmalfełd 3602 głosów. Przyjdzie więc do 
ściślejszych wyborów pomiędzy byłym kancle- 
rzem a sncyalistą Szmajfeldem. (Dziwna i- 
grasska losu — ten który najwięcej socyali- 
stów prześladował, dziś zmuszonym jest wal- 
czyć z socyalistą o krzesio poselskie. P. R.) 


Podróż do nadreńskich pro nincyi, 
pobyt tamże i powrót do ojczyzny 
na Górny Szlązk. 
(Dokończenie. — Zobaczyć Nr. 28.) 

Niektórzy spiskowali, radząc sobie, iakby 
mogli jak najprędzej ucie:, obmyśliwszy so- 
bie plan, że najlepiej będzie po forszusie, jak 
pieniądze dostaną. Musisz kochany . Czytel- 
niku wiedzieć, że tam czy forszus czy wy- 
pista, to w tę szychtą dostają pieniądze do 
południa, nim się na dół zjedzie, to więc już 
nieomsl wszyscy są ubrani do pracu, a du- 
sta*szy pieniądze, albo je prey sobie zatrzy- 
mają albo oddawsją do domu przez swoich 
kamratów. 

Między Niemcami widać tu i naszych, jak 
się dociskują do okna, ale jeszcze nie oble- 
escai do pracy, a szychtmajster mówi do 
nich, że jak mie pójdą do roboty, to nie do- 
staną pieniędzy — ci też nie wiele się na- 
myślając, ubrali się do roboty, a potem waiąw- 


szy pieniądze, poszli, sle nie do rchcty, tyl- 
ko poszli nszad do kąpieli, zkąd pobrali 
swoje rzeczy i udali się w ucieczkę, sapła- 
ciwszy sobie rami tę fatygę temi paru mar- 
kemi. 

Ipni s6 poszli do pana ebersztajgra, aby 
im dał forszus nu sprowadzenie żon, a po- 
brawszy sż do 50 marek, uciekli z powrotem 
na Sziązk i tylko nas tam paru coś na 6-ciu 
zostało, tak wielkiej liczby — i tak się 
ziściło na nas owo polskie przysłowie: 

„Wszędzie, dobrze, a najlepiej w domu“, 

My zaś, którzyśmy tam pozostali, jeszezeć- 
my gorzej jak przedtem mieli, to też nie 
długo i ta reszta tam zabawiła, bo cośmy 
tylko grosza zarobili, to my ani do domów 
nie posyłali, ale na podróż do swoich oszczę- 
dzaliśmy, — i tak ja, który to opisuję, uda- 
łem się 5-go Styczuia 1889 roku do domu 
jeszcze z jednym moim kolegą — i to już te- 
raz nazad sami bez przewodnika. Nie jest 
to trudna sztuka jechać, ale kiedy cię wie, 
gdzie się obrócić, gdzie się przesiadywać, na 
który peron iść i t. d., aby nie zbłądzić i 
aby dojechać aż na Sziązk, na który nam 
tak było pilno wracać, gdzieśmy przybyli 7-go 
Stycznia. 

Możesz sobie, kochany Czytelniku, wyobra- 
zić tę radość, z jakąśmy progi domów na- 
szych przestąpili. — Ce za radość, co za 
szczęście, chociaż ani fenigi nie ma w do- 
mu, a mąż, który z ledwością przybył, też 
nie ma ani pieniędzy, ani rohbety, tylko pa- 
trzeć musi na kupą nędzy. To też pragnąc, 
aby żaden z was nie dał się więcej omamić 
takim agentom, opisuję totaj, jakich sker- 
bów my się Nadreńskich prowincyach dorg- 
bili. 

yjmy we swojej ziemi między somi, 
gdzie nie jesteśmy obcymi, ule jeden drugie- 
go kocha 1 jemu sprzyja, i ma jakąś wro- 
dzoną miłość do niego, do czego najwięcej si 
pewnie przyczynia nasza ukochana mowa oj 
czysta, której też jako największego skarb 
naszego bronić powinniśmy, bo ona nam p 
zwała, aby jeden drugiego pouczał i do 
brego skłaniał, A gdy będziemy strze*li 
naszej mowy ojczystej, to i wiury uwiętej 13 
serc naszych nikt nam nie wyrwie, bo gdy 
nauki dawane nam przez duszpasterzy na- 
szych dobrze zrozumiemy, to i podiug nich 
postępować będziemy — a bojąc się Boga, 
kochając bliźniego i pracując szczerze, nie 
będziemy potrzebowali we świecie szukać ka- 
wgjka chieba dla siebie i rodzin naszych, bo 
go na naszym kochanym Szlązku będziemy 
mieli pod dostatkiem. 


z 
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A 400 RR JOY CZEKACIE „ŁOT 
Uczmy dzieci czytać 
i pisać po polskim. 
e AE CEO OE EAZA AE 
NADESŁARO. 
Miejski Szarlej. dnia 19-go kwietnia 1891 r: 

Wziąwszy do ręki „Gazetę Opolską", zna- 
lazłem w niej artyku! „Z naszej Bzlązkiej ziemi“, 
napisano w nim, że na naszym Górnym-Szlą- 
zku“ wychodzą tylko trzy pisma polsko-kato- 
liekie, t. t. „Katolik“ „Gazeta Opolska“ i 
„Nowiny Raciborskie“, poznałem odrazu, że 
to jest fałsz, i postanowiłem na to odpiszć. 
Otóż upraszam Szanownego Redaktora „Grwia- 
zdy“ o pomieszczenie w swem piśmie mojej 
odpowiedzi, za którą wszelką odpowiedzi:iność 
ja na siebie biorę. 

Ponieważ jest nas tu kilku w Szarleju, któ 
rzy chętnie czytujemy różne Gazety, więc 
każdy z nas inią prenumeruje. Ja więc cho- 
ciaż nie jestem abonnentem Szanownej „Grwia- 
zdy“ jestem jednak jej pilnym i chętnym czy- 
telnikiem, to tuż każda zaczepka jej smuci 
mnie, bo dla ludu, który to uczęszczał do te- 
raźniejszych szkół niemieckich i pobierał naukę 
religii w języku niezrozumiałym zastępuje 
„Gwiazda naukę katechizmową tuk dla srogic + 
jak i dia małych. Obznajmia co się w świecie 
dzieje i kończy korespondencyami z naszych 
stron. Mówi naprzód o Bogu i miłości bli- 
źniego, każe nam kochać nasz język polski i 
bronić go — każe nam słuchać nauk Kościo- 
ła i szanować duchowieństwo; potem mowi o 
krolu i cesarzu i uczy wszystkiego co nam 
jest potrzebne, żebyśmy byli dobrymi podda- 
nymi, a jednak bronili praw swoich. 

Nie chcę ja żadnego pismo polskiego ganit 
ale dobra rada od prostaka i uczónemu nie- 
zawadzi dla tego ja się ośmielam to uczynić. 
Uczeni, księża, redaktorzy i różni nauczyciele, 
Wy najprzód powinniś.ie dawać przykład i 4 
wypełniać drugie przykszanin Milośvi, które 
brzmi, „Będziesz miłował blźweg twego js- 
ko siebie samego. Tyw tylko sposebem po- 
ciągniecie lud dv siebie -— a jesh już w sercu * 
nie macie miłości bliźniego to musicie cho- 
ciużby tysko dla oka me dawać zgorszenia, 
Róbeie jak to robią żydzi, który dla handlu 
choćby tylko 84 grzeczuymi, alo to mówię 
tylko dla tych, którzy nie mogą albo nie cheg 
wyrzucić zawiści ze serca swojego. Wy Re- 
daktorzy którzy tak często tak piekne i uje 4 
mujące nauki o miłości bliźniego w pismach 


swoich głosicie, proszę Was dla miłości Boga, 
wy przedewszystkiem miłujcie się Jepiej, a 
nie dawsjcie ze siebie zgorszenia, bo was nie- 
których można porównać do przekupek na 
placu Lalasująeych o to, że ktoś nie cd was, 
ale od +ysiedEi waszej kupił zu 2 piątaki cy- 
buli. Cóż skutkowała d<brego kłótnia „Ka- 
tolika“ z „Gwiazdą“ i cóż „Katolik“ zyskał na 
rozpoczęciu jej? Dla czegóż na „Gwiazd: tak 
berdzo Górnoszlązkie pisma się oburżają ? 
Pewnie myślały, że „Gwiazda cholerę na 
Górny Szlązk przyniesie, na którą one naj- 
przód będą musiały umierać z głodu. Atuo 
dziwy! żyją sobie wszystkie zdrowo i „Gwiazda* 
z niemi i do tego jeszcze „Katolikowi* uro- 
dzily się dwie córecz:i których miana „Praca“ 
i „OGrazeta Opolska“. Dobre to są dzieci, bə 
bronią ojca i pomagają mu jak mogą, tak że 
on sam riby to cicho siedzi bo jake najstar- 
Bzy już nauczył się politykować. Ojcu „@a- 
zety Opolskiej“ życzą większej miłości bliźnie- 
go, jego córecku ze szezerego serca najlep- 
powodzenia. Aleez Kachany Ojcze „Gazety 
Opolskiej“ Pan Bóg rzekł da Abrahama spoj- 
rzyj na niebo, a policz gwiazdy, jeżeli możesz, 
bo tak wielkie będzie petomstwe Twoje, to 
też i redakcyi „Gwiazdy* życze, żeby miała 
tyle „@wiszd“ ile jest na niebie — ale ta. 
kiego potoroswa z córki Twojej :yczyłbym też 
i Tobis Ojcze „Grazety Opolskiej, lecz nie tyl- 
ko Tobie ale wszystkiem pismom dla pas ka- 
tolików potrzebnym gdyby byly dobre. 
Kochany Ojcze „Gazety Op:lłskiej* nie 
bądź za nadt» cstróżny, a nie bój się po- 
stawić w opisie: „Z naszej ziemi szlązkiej* 
„Grwiazdę*, boć ona starsza jak Twoja córka 


„Gazeta Opolska“, a postaw w „@azeeie 
Opelskiej* wszystkie e:tery pisma — „Ko»- 
tolika,* „Gwiazdę*, „Nowiny Raciborskie“, 


a potem dopiero „Gazeta Opolska“, bo ona 
jest najmłedszą; a wiesz, że polskie przysłowie 
mówi: „Po starszemu brody golą* — a jeśli 
sądzisz, że trzy gazety wystarczą — to już 
chyba najmniej potrzebne najmłodsze. 
Aie ?obry z ciebie gospedzrz „Katoliku“ 
chcesz wszystkich czytelników dla swoich 
ĉkjeci zgromadzić — ale nigdzie nie powie- 
“ziano, że Pan Bóg marki wszystkich czytel- 
ników i abonentów tyłko dla ciebie stworzył. 
A wiesz przecież, że Pan Bóg pysznych po- 
niża, 8 tych, co się brata zapierają, osadza 
wp.. Wszakżeście to, jeżeli się nie 
mylę, ziomkowie, bo Poznaniacy, co już z 
nazwisk waszych domyśleć się można. Jak- 
żeż więc m»ją Górnoszlązacy wierzyć w wa- 
sza miłość 1 życzliwość dla nich? Jakiż 
mają mieć sąd o mężu, który 1ch ma oświe- 
cać przez pismo swoje, gdy ten nie chce 
pisna brata swego ani wspomnieć? Jakąż 
może mieć miłość do jego osoby. 

A zatem, Bracia Grórnoselązacy, bądźcie 
baczni, kto się złotemu ciełcowi kłania, a kto 
o wasze dobro dba! 

Ntyszałlem jak wielce Szanowny ksiądz Pro- 
boszez Bonczek mówił na zgromadzeniu w 
Kasino, że są redaktorzy, którzy wolają, gdzie 
im się zderzy : „O,czyzna! Ojczyzna !* ale pytaj- 
cie się g> jeżeli był u spowiedzi wielkanocnej, 
to nie ma na to odpowiedzi, 

Tyle na dziś. 

Pierwszy raz piszę do gazety, a da Bóg, 
Że będę pisał i więcej. 


Z uszanowaniemzj, 

Gkórnik Józef Kocyan, 

ii e i a a d 

adomości z blizka i z daieka. 
Bytom, 20-go 4. 1891. 

— Zgromadzenie jcneralne awią 
zku górnosziązkich robotnikow 
pod opieką $. Barbary, odbyło się 
w dniu wezorajszym jak b;ło zapow edziane, 
z tą różnicg, że pozwolenie na odbycie tako- 
wego wydsno nie na godzinę 2-gą, lecz na 
godzinę 3'j,. Rozpoczęło się więc takowe 
o 4+tej, Z guit je przewodniczący Związku 
p. Wi! to Krupski dając następnie głos na- 
s-emu rid ktorowi, który przewawisjąc o 
jędnosci, zgodzie i pomocy braterskiej, zwró- 
cil u ogę zebrunych tamże ezłonków, że tyl- 
„ko gdy pójdą ręka w rękę w pełnem zaufa- 
niu do swego Zarządu, który sobie sami 
obrali, — i gdy nawzajem miłować się będą 
wspólnie 1 pomagać sobie chętnie jako brat 
hratu, a me putrzeć na sicbie okiem zazdro- 
snem, dojść mogą do pożądanego celu, do 
którego dąży cały świat ucywilizowany, na 
którego czele stoi dziś szczęśliwie nam panu- 
jący O,eec é Lcon XIII, i najjaśniejszy 
monarcha cesars Wilhelm Il-gi, którzy z ser- 
ca pragną, by klassie robotniczej sprawioną 
zostala ulga i aby ich nie gniotly dotychcza- 
sowe ciężary. Zaznaczył redaktor nasz w dal- 
szym eiąqqu sw.go przemówienie, że tylko go- 
dziwe Zwią:ki, które łączą po Bugu i zbli- 
żują do siebie równych współbraci swoich 
wpływają bezwątoienia i na polepszenie ich doli. 

W końcu zachęcuł redaktor nasz wszystkich 
członków związku, aby opierając się na guun- 
cie eerześcijańskim siarali się zawsze o zgo- 
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tronki górników, hntników i w ogóle wszys- 
tkich chrześcijan, cwiągnie cel, jaki sobie za- 
łożył — i będzie mógł coraz więcej ulgi przy- 
nesić swoim członkom. 

Następnie przemawiało jeszcze w sprawie 
ulgi jaką związek ten ma przynieść robotni- 
kom kilku członków — i przeczytane zesta» 
ły statuta przez policyą przyjęte, oraz wy- 
brano pięciu nowych podkasjerów, a więc te- 
raz oprócz przewodniczącego p. Wiktora Krup- 
skiego, który zastępuje tutaj w Bytomiu, głó- 
wnego Kasyera i przyjmuje zapisy i składki 
miesięczne; przyjmować będą takowe również: 

pp. 1) Stanisław Lebioda w Łogiewnikach ; 
2) Karol Schneider w Miejskim Szarleju; 
3) Kotucha w Brzezince (Birkenheim); 
4) Jan Panek w Bobrewnikach i 
5) Antoni Sulirsz w Miechowicach. 

Po wybraniu kasyera rozdawano nowo-wstę- 
pującym członkom statuta. Poczem przemó- 
wił jeszcze przewodniczący prosząc, ażeby i 
w dalszym cięgu zgłaszać się raczyli mężowie 
zuufuni do Zarządu, którzyby przyjąć choieli 
kasyerstwo czyli zastępstwo po prowincyach 
i zamknął Zgromadzenie trzykrotnym 
okrzykiem, na cześć Cessrza i Ojca ś-go. 

> W Środę, dnia 22-go b. m., będzie 
miał pierwszy burmistrz pan Brüning, w sali 
hotelu „Detstches Haus“ wykład „O zakła- 
dach ogrodniczych po miastach“. Po wy- 
kładzie będzie wspólna uczta członków towa- 
rzystwa „Filomatia“. 

T Rozporządzenie naczelnego prezesa z 
26 go Ozerwca 1882 r. powiada,że 1) w dzień 
„pokuty i medlitwy* (Buss- und Betteg) i 
w wieczór poprzedni. — to jest jutro we 
Wtorek, nie wolno odprawiać t+ńców i t. p. 
głośnych zabaw nawet w domach prywatnych; 
2) w Srodę wszelka muzyka, oprócz kościel- 
nej jest zakazaną; także nie woluo dawać 
przedstawień teatralnych, cyrkowych i ma 
ryonetkowych; 3) sprzeciwiający tym przepi- 
som karani będą pieniężnie aż do 30 marek, 
wub odpowiednie więzieniem, 

o. Wczoraj z rana znaleziono za tutejszym 
ewangielickim cmentarzem, w pobliżu lazare- 
tu knapszafiowego, zamordowaną młodą jesz- 
cze kobietę. Widocznie morderca uderzył 
ją % głowę jakimś twurdym instrumentem 
lub kamieniem, gdyż na głowie była wielka 
rana, skutkiem której śmierć nastąpiła. 

Cn Rezerwiści i landwerzyści nie potrzebu- 
bują płacić podatków za te miasiące, w któ- 
rych na ćwiczenia powołani zostali. Przy- 
puśćmy, że ktoś Ściągnienym został 25-go 
Kwietnia a zwolnionym 5 go Maja, a więc 
za te dwa miesiące podatku płacić nie po- 
trzebuje, tylko powinien o tem piśmiennie 
zawiadomić wiadzę podatkową, 

sma część zasiewów żytnich podległa 
na całym Szłązk: z powodu zbyt ostrej zimy 
zupełnemu zniszczeniu. Najwięcej ucierpiał 
nasz kochany Górny Szląsk. 

W Ameryce zmarł urodzony w Gliwicach 
tu na Górnym Szlązku ks., Leopold Moczy- 
gemba jeden z najbardziej wybitnych i eenie- 
nych przedstawicieli kolonii polskiej w Sta- 
nach zjednoczonych, której eddał bardzo wiel- 
kie usługi. Tenże był inicyatorem polskiego 
seminaryum w Detroit, Niebosaczyk założył 
także miasto Limoni. Przybył on do; A mery- 
ki przed 40 laty, po ukończeniu studii teo- 
logicznych w Rzymie. On także pierwszy 
zwrócił uwagę Ojcu sw, Piusowi IX, że my 
Bzlązacy jesteśmy Polakami. 

—| 50 marek nagrody wyznaczył Bytom- 
ski sejmik powiatowy temu, co doniesie, kto 
w niegodziwy sposób złamał 10 drzewek o- 
wocych i innyeh na szosie z Bytomia do 
Ë giewnik prowadzącej. 

—] Cony mięsa, pomimo iż rosyjsko-pol- 
ska granica dla dowozu świń otwarta, są do- 
tąd bardzo wysokie, o co się tutejsza lud- 
ność uskarża. (Prawda, tysiącemi nierogaci- 
zna z Polski dochodzi, ale nie pozostaje ona 
na Szlązku, tylko wielcy rzeźnicy z Berlina, 
Wrocławiu, Poznania, Torunia, — a nawet 
Gdańksa i Królewca mają tu swoich pomo- 
cników — i co tydzień tysiącami w rozmaite 
strony zabite wiepree wywożą. — Z czasem 
się to z pewnością ułoży i mięso będzie 
tańsze. P. R.) 

Królewska huta. Na ostatniem po- 
siedzeniu dozoru kościelnego i reprezentacyi 
parafialnej oznajmił ks. proboszcz Paweł Łv- 
kaszyk, iż w Marcu br. podał wniosek do 
księcia Biskupa Jerzego 0 podział tutejszej 
ogromne, parsfii katolickiej na dwie same- 
dzielne parefie. Wnitsek ks. probcszcza Łu. 
kaszczyka został z uznaniem i wielką poehwa- 
ią przez księcia Biskupa Jerzego przyjęły, — 
Wniosek ten stawiono także na dziennym 
porządku do uchwały dozuru kościelnego i re- 
prezentacyi parafialnej, który też jednogłuśnie 
przyjętym został. — Więc ksiądz kurztor 
Franciszek Tyla będzie niezawodnie wkrótce 
jako ksiądz proboszcz do kościoła ś. Jadwigi 
wprowadzeny, 


dę pomiędzy sobą, a wówczas związek ten 
nowy, założony pod opieką 4. Barbary, Pa- 


Król. Kuta, Nie daleko ztąd osunęła 
się znsernie linija kolei żelaznej. Naprzeciw 
samej Huty otworzył się w ziemi dół na 
kilkanaście metrów głęboki — a na dnie 
jege syery woda. Pociągi na zagrożonym 
miejseu zwalniają znacznie, wskutek czego 
przyjeżdżają ze znacznym, opóźnieniem. 

Mwiętochlowice. Kościół w Swie 
tochlowicach już także będzie niedłu- 
go zupełnie gotowy, bo wczoraj o godzinie 4, po 
południu trzy dzwony poświęcone i do wieży 
wciągnione zostały. 

Ceremonii poświęcenia tychże dzwonów do- 
pełnił Czcigodny ks. Dziekan Michalski z 
Lipin. 

Dzwony te nowe otrzymały imione: Jerzy 
imię księcia biskupa), Paweł (imię księdza 
proboszczs) i Marya. 

Jeśli się uwzględni, iż poświęcenie ka- 
mienia węgielnego dnia 20. 10. 1889 roku 
przez księdza dziekana Kasię w asystoncyi 
tutejszych i okolicznych księży odbyło się, to 
przyznać trzeba, iż kościół w Swiętochlowi- 
cach bardzo prędko, bo w 1'/, roku wybu- 
Gowano co tylko ks. proboszezewi łukasz- 
czykowi zawdzięczamy. 

x Friedenshuta. W zeszłą środę 
(15-g0) wydarzyło się w tutejszej walcowni 
straszne nieszczęście, i to przy zmianie wal- 
ców ; takowe bowiem pochwyeiły robotnika 
niejakiego Kanię, młodego jeszcze człowieka 
i ojca dwojga dzieci, i nim pomoc nadeszła, 
na miejscu zabiły. 

* Lubiiuiec. Przed Bożem Narodzeniem 
zniknęła tu stara kobiecina g nazwiskiera 
Misz. Otóż temi dniami znaleziono zwłoki 
w któryeh córka jej, zamężna Moch, poanata 
jako swej mstki. Powód śmierci dotąd nie- 
wiadomy. 

+ Głupczyce. Pewna robotnica kupiła 
w jednym z tutejszych sklepów za 2 fenygi 
octu, a widząc leżący kawałeczek cukru, po- 
kryjomu do podwiniętej zapaski wsunęła, co 
jednakże spostrzegła nalewająca osoba i do- 
niosła o tem władzy — otóż w tych dniach 
za ów kawałeczek cukru kobieta ta została 
skazaną na 3 tygodnie więzienia. Malutka 
rzecz, a wielki wstyd. 

$ Gliwice. Na śmierć skazaną została 
przez sąd przysięgłych żona chałapnika w 
Małych Sierakowicach, Karolina Hanczyk, 
za zamordewanie 4-letniego pasierba. Pemi- 
mo, iż to był bardzo spokojny i piękny chłop- 
czyk, niegodziwa macocha cierpieć go nie 
mogła i tak go katowała, iż cale ciało okryte 
było sińcami i guzami. Dnia 4-go Btyeania 
r. b. rozeszła się wieść, iż chłopczyk umarł, 
ale ludzie niewierzyli, aby on umarł śmiercią 
naturalną i donieśli o tem władzy, która się 
przekonała, iá śmierć nastąpiła w skutek ran 
siekierą w głowę zadanych. Pemimo, iż zbred- 
niarka tłumaczyła się, że chłopiee uderzył 
się ù kant łóżka, sąd wykrętowi nie uwierzył 
i na wniosek prokaratera skazał ją na wyżej 
wymienioną karę. 

X Z nad graniey. W hucie „Zoa“ 
pod Morawską Ostrawą. Został robotnik Jan 
Zenota w tak okrepny sposób popalony, iš 
ciało kawałami odpadało, Zaniesiono go do 
szpitala w Witkowicach, gdzie wkrótce w 
ciężkich bólach żyeie zakośczył. 

[-) Josnowiee. Na tutejszej komorze 
celnej wynosił dochód ze eła w ubiegłym ro- 
ku 4 miliony rubli w złocie. W zeszłym 
roku dochód wynosił tylke 8 miliony. Jeśli 
się weźmie Ra uwagą, iż w rosyjskim zabo- 
rze tylke papiery kursują, a cła się złotem 
opłaca, to rosyjski rząd nie złe robi interesa. 
(Rubel ma wartość na miejscu 3 marki 18 
funygów — u nas podług ostatniego kursu 2 
m. 40 fen.) 

(p) Wrocław. Za obrazę eesarzowej 
Wilhelmowej skazanym został stolarz Karól 
Recksiegeł na 8 miesiące więzienia. 

—] W zeszły piątek odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru 15-letni chłopiec, syn 
konduktora - maszynisty  (Liskomotivfiinrer). 
Nie zabił się od razu lecz żył jeszcze i mę- 
czył się od piątku aż do niedzieli, gdzie do- 
piero łycie zakończył. Uczynił on to, jak 
twierdzą w napadzie czarnej melancholii, 
(choroby umysłowej). 

C] Nysa. W zeszły poniedziałek obcho- 
dziła tu swoje urodziny 90-letnia wdowa po 
pobórey celnym, nazwiskiem Malska. Uro- 
dziła się ona w Koślu 13-go kwietnta 1801 
roku, a od roku 1839 mieszka stale w Ny- 
sie. W roku 1818 i 1814 była świadkiem 
walk staczamych pomiędzy Nayoleona I. a 
państwami sprzymiersonemi (Rosyą, Prusami 
Austryg i Anglią) — gdyż ojciec jej był 
podoficeram w pruskiej armii, a matka z 
dziećmi mu towarzyszyła, — dwa razy była 
z wojskami sprzymierzonemi w Paryżu, a w 
reku 1818 zaślubiła się u feldfeblem nieja- 
kim Molskim w Nanoy (we Francyi). Win, 
szowało jej w duiu 90-letnich urodzin dwóch 
jeszeze przy życiu pozostałych synów i 40 


wnuków i wnuczek. Pomimo tak sędziwych| Fiereny 


lat jest cna jerzcze rzefką 1 — po polsku ni 
zapomniała. 

Iława. 7-go bm. rano zastrzelił się tu 
podoficer Meinke w mieszkaniu swojem. Miał 
on być karany za mniejsza występki. 

Tucholskie Bory. Niedaleko Sliwie 
podcięta chójka zsbija na miejscu 18-letriego 
syna leśnego Fuske. 

Leśnica. Pewna kobieta, wdowa i matka 
kilkorga dziatek drobnych, szła do miasta, 
aby kupić pożywienia dzieciom. W tem ko- 
nie zaprzężone do wozu jakiegoś spłoszyły 
się z niewiadomego powodu i tak biedną ko- 
bietę dyszlem w głowę uderzyły, że jej zaraz 
mózg i oczy ma wierzch wyszły -— i natych- 
miast skonała.  Nieszczęśliwe sieroty pozo- 
stały n»gla bez najmniejszej opieki. 

Huta Bismarka. Byla tu w naszej 
hucie komisya z fabryki broni w Szpandawie 
a to z tego powodu, że nasza huta ma naj- 
lepszą ocel ze wszystkich fabryk w całych 
Prusach, lepszą nawet niż u owego wielkiego 
fabrykanta Kruppa. Otóż komisya ta zamó- 
wiła w naszej hucie bardzo wielką ilość luf 
do karabinów, które się u nas edkuwały, a 
w Szpandawie wierciły. 

Z Poznania. 

— Jutro (21-go kwietnia) obchodzą tu 
uroczyście pięćdziesiątą roczniog od założenia 
Towarzystwa Pomocy naukowej przez Karola 
Mareinkowskiego.  Tewarzystso to zrobilo 
wiele dobrege, bo wiele młodzieży wspieralo 
i do chleba jej dopomogło, a nadewszystko 
pomogło do tege, że sią dochowano znacznej 
liczby Polaków, wykształcenych i zdolnych 
do pracy, którą też na dobro społeczeństwa 
i całego kraju to Towarzystwo dziś jeszcze 
ohruca. Założyciel tego Towarzystwa Ś. p. 
Karól Marcinkowski ma wielkie zasługi. 
Cześć jego pamięci! 

I! — Debreczyn (na Węgrzech). Jak 
smutne następstwa pociągają za sobą niedo- 
rzeczne żarty czyli zwodzenie na l-go Kwie- 
tnia, może za dowód pnsiużyć następujące 
zdarzenie. Pewna tutejsza właścicielka ode- 
brała w wymienionym dniu list z Pesztu i 
z radością go otworzyła, gdyż sądziła, że to 
od syna, który tam służył przy wojsku; — 
ałe niestety ledwie list czytać poczęła, z prze- 
rażającym krzykiem upadła bez życia na po- 
dłogę. Przytomna temu trzynast.letnia cér- 
ka tak się tym wypadkiem przeraziła, iż do- 
stała gwałtownych kurczy, którym uległa i 
wraz z matką poszła do grobu. W liście 
tym bez podpisu donosił ktoś nieszczęśliwej 
matce, iż syn jej, który jako szewc na komi- 
syi był zatrudniony, został rozstrzelanym za 


'to, iż krzywe obcasy przy butach robił, — 


dalej donosił ów bezimienny, iż pogrzeb był 
bardzo wspaniały — a nawet sam jeneral 
wziął w nim udział. — List ten niegodziwy 
oddano sądowi obwodowemu, który sprawcy 
poszukuje. 


Z Friedens- i Fintrachtshuty. 
Tutejsze Towarzystwo św. Alojzego odegra 
w niedzielę dmia 36-go kwietnia polski teatr 
amatorski. Pierwszy to raz odegrany tu 
będzie teatr w naszym ojezystym pelskim ję- 
zyku.  Upraszamy więe redaków naszych o 
jak najliczniejszy udział — członków i nie- 
ezionków, mężczyza i niewiast, młodzieńców 
i panien — z Friedenshuty jak i z bliższych 
i dalsayeh okolic. Prosimy też, aby rodzice 
awoje dziatki na ten teatr przyprowadził. 
Teatr to będzie w tym pięknym naszym oj- 
czystym języku odegranym. Każdy będzie 
każde słowo rzetelnie i dobrze rozumiał. 
Jeszeze raz uprasza o jak najliczniejszy udział 

Zarząd. 
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W Siemianowicach 
odbędzie się w przyszłą środę, 32-g> b. ta. O 
godzinie 4-tej po południu na sali p. Schwetera 

ZGROMADZENIE | 
związku robotników górnoszlązkich pod opie- 
ką 6. Barbary, na które zaprasza wszystkich 
robotników podpisany Zarząd z uwagą na to, 
aby członkowie ze związku wzajemnej pomo- 
cy, ktorzyby chcieli być tutaj przyjętemi przy- 
pieśli ze sobą książeczki nwcje (st.tuta). 
Zarząd Związku Grórnoszlązkich robotników 
pod opieką św. Barbary: Wiktor Krupski, 

Stanisław Lebioda, Franciszek Moczaila, 
Karol Schneider. 


Od Administracji. 
TychSzanownych Czytelników naszych, 
którzy z zapłatą za „Gwiazdę* nietylko 
za ten ale i przeszłe kwartały zalegają 
upraszamy o złożenie przedpłaty gdyż 
takie zaległości uciażają wydawnictwa. 


KALEND., i. 
Jutro, we wtorek, 2l-go kwietnia, ś-go 
Anzelma, -— pojutrze, we środę, Ś. Sotera i 


Kaja; — we ezwartek, 23-go, śś. Wojciecha 
B. i Jerzego M. . 


wagi austryachiej 1,75 Mk. 
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Baczność | [I 
Baczność | I! 
Przez korz:st'e zakupna u kra- 
jowych i zagranicznych f.brykan- 
tów jestm » meżu Ś:i, niżej wy- 
mieniene t wary odduwić po bar- 
dzo raiżaugj cene: 

Kxśmiry kolor: we, podwejsej 
roteści ad 0.70 do 1,60 M 
Kuśriry ex: rue, podwojnej szero- 

kosi od 40 fen, da 3,50 m. 


Biały kruk! 


Dzieło pod tytłem: 


Odrobiny 


ze Stolu Królewskiego Królowej nieba i ziemi Naj- 
świętszej Boga-Rodzicy Panny Maryi“ historya, łaskam 
po | i cudami słynacego Obrazu Częstochowskiego na 
Kraciaste materje 1a suknie ud PA f -E s 
35 do 80 f n. Jasnej Górze, przez Łukasza $. Kwangielistę jeszcze 
Ad muszki gladkie i w kwiaty od|zą życia N. Panny na eyprysowym stole Jej malo- 
a UO en., . . 
Ademas ki na k Mry od 50 fen | wanego, po raz pierwszy aprobowane do druku, dnia 
go lm 30.go Maja r 1720, jedyny egzemplarz z biblioteki 
Czyste płócienne na py od 30 do = Je ć l ) Y 1a } 8 | 
60 fe. Jasnogórskiej, za upoważnieniem dzisiejszego Prze 
łożonego tegoż Klasztoru i kKoscióła Jasnogórskiego. 
b. Prowincyała W. X. Kubarskiego w Częstochowie. 


eze- 


Pswełniana naspy od 22 do iO fen, 
Kartnuy cd 19 do 60 fen 
Atłasv gładkie i w kwiaty od 40 


o aon „(wychodzi zeszytami w Bytomiu na G.Sl., nakładem 
Julety cz 'rwone i wpasti cd 25 F ; SA c 

Ao 6 e Stanisława Kostki Czerniejewskiego. | 
Tiulowe fianki eremowe i białe Jestto dzieło pisane przez Doktora S. Teologii, 


Gd 18 do 80 fen. 
Chodniki «a 20 do 60 feu, 
Modre czyste płotno od 25 do 60 f. 


Penitencyarza Apostolskiego X. Ambrożego Nieszpor- 
p 060f|kowicza, i zawiera bardzo wiele ciekawych, cudow- 
Harchanowe piki od 22 do 60 fen, A 
Materje na spodniki od 28 do 60f nych l pewnych danych, a mało komu znanych, o 
4. pk i w kwiaty od 40 du | jbrazie Matki Boskiej Częstochowskiej, od samego po- 
70 fen. j i Sw » z 2 
Friere od 70 do 120 fen. czątku jego istnienia aż do 1757, w którym to czasie po- 
SOM 155 i kolorowe od|pgz trzeci 1 ostatni znakomite dzieło to wyszło z 
Plnsze gładkie i wpssy od 0je|druku. Wszystkim przeto wiernym zaleca się ono. 
da 1,80 m łe to dzieło, które, aby pomieściło wszystkie 
Pł tno u fartuchy od 35 do 60 f : SE i r WAL z ; ys ; 
Kołdry w: fioue od 3,50 do 14 m|CUuda, jakich doznawali i jeszcze doznają udający się 
Gersety od 0,90 do 6 m. z na wiarą do Matki Boskiej Częstechowskiej na 
Sukne na suknie czarne od 1,80 peł g è 3 z J . E G J 
do 6 m. Jama Górę stanowić będzie 20-cia Zcszytów. Do- 
Long chustki (szale) od 6 do 30 m. d szło zeszytów cztery. 
Long germanta od 4,50 do I8 m ta bc sł y J me z 9 
Turcckie chusty od 9 do 40 m. De dalszego prowadzenia i ukończenia tego tak 
W.lniane chusty na głowy 130|rzadkiego i nieocenienego dzieła pożądanym jest 
8 0000000 do-8 wi Wspólnik (Kompanista), któryby mógł poświęcić 
P zł na, aja 115 cent. odf pod pewna gwarancyą zwrotu i ze znacznemi korzy- 
Jedwabne chustki na szyje od 60|ŚCami odpowiedmi na toż wydawnictwo kapitał. 
do 13 m. À pi że przyczyniłby się do dszego i re- 
Kcszule dzienne od 1.50 do 6 m. A nietylko, z py y y 1 y ki Lg; BZES F d 
Krawaty od 0,10 de 1,70 m. gularniejszego wyjścia następujących zeszytów tegoż 
Bi CETA PAU. wydawnictwa, ale ce więcej, że przyczyniłby się i do 
Porczo: hy od 30 do 90 fen. rozszerzenia chwały N. Maryi P. po całym świecie i to 
z wielkim pożytkiem dla dusz wiernych chrześcijan. 
Bliższe wiadomości w redakcyi „Gwiazdy“ w 


Pavełna od 18 do 468 fen. 
Ubrania męskie sed 14 do 60 m. 
Bytomiu G.-Śl, ulica Gliwicka Nr. 13. 


Ubrania dla ohbłórców od 8 do 
10 m. 
Letnie paletoty od 12 do 25 m. 


Bisłe kamizelki od 8 do 9 m. WE 
Towary tu niewymienione jeszcze = 
y Marek azionnie 


J. Krebs 


w Burowcu, 


‘y w domu Bóhma. 


;łatwego 


WEJ zarobku "ZF 


(przez dlugie lata) mogą osiągnąć osoby każdego stanu na 
mieście lub na wsi przez sprzedawanie nowego 


patentowanego, 


a więe bez konkurencyi 
artykułu, który w każdym domu, tak przez mężczyzn, jak i 
przez kobiety chętnie kupowanym będzie. 

Bez przesady! 
Opisy i świadectwa uznania od nabywców, którzy z tego 
przedmiotu są bardzo zadowoleni, stoją do usług. Zgło- 
sié się do fabrykanka pod lit. F. B. 29 postlagernd 
Düsseldorf. 


EBo bre kupno! 


Dom murowany 


4 do sprzedania 
w Rojcach pod Radzion- 
kowem 

z pięciu izbami mieszkalnemi 
i z pół jutrzyną rola przy 
chałupie, na którem można 
wielki dom pobudować. Wia- 
d«mości bliższe w redakcyi 
„Gwiszdy*, Bytom, ulica Gli- 
vicka Nr. 18. 


Aa 


e e A EEN DRESA] 
Jcń i proim duwierajgee kąpiele Żołowe ' Soollbud) 


Goczalkowitz a, G.Sz. 


Btacya Wroeław-Dziodzice.  Poezta, telegref i telfon 
w zakładzie. 
©twerzemie if-go maja. Powszechne, pojedyńcze 
i żełowe laąpiele, tusze, wdychanie, nacie- 
ranie i elektryzowanie fńuracya przez picie 
wouy- Doetnie karty przejazdu na 45 dni ważne. Wy- 
sełka Świerej wody mineralnej, skoncentrowanych żołów, 
sóle, mydła i pastyle żołowe. Zamówienia przyjmuje 
i wszelkich objaśnień udziela. 
Zarząd kąpielowy. 


Posiadłość 


z dwoma morgami uprawnego 
polu tuż przy szcsie, przyno- 
sząca 250 talarów komornego 
sklep kolonialny i wiktuałny i 
miejsce do budowania, jest za 
4000 talarów do sprzedania. 
Wpłata wynosi 2506 talarów 
— a 1500 talarów długu na 
pierwszej hipotęce można prze- 
jąć. Bliższych wiadomości 
udzieli 


Adolf Obst, WETR="F — 
w Szobiszowicach go Zaden tajny środek! 
oO wami: (Zawartość rozpoznaje się z każdej butelki.) 10 


| Od 15 lat najlepiej polecany, lekarza sztabowego i fizyka 


Sogosges, gzeggesesogı Dr. G. Schmidin 
Koncypient Olejek na słuch 


F ae leczy prędko i gruntownie tempy słuch — cieczenie z uszu 
Ea A zD ia a- O Sanie w aaah nawet w R m i upartych przy- 
gosowej Nr. Eh & piętro. 8 |hadkach. Przykry szum w uszach. oraz lekkie utracenie 
Pisze skargi, podania g |słuchu usuwa natychmiast, jak to dowodzą tysiączne orginalne 
itp. pisma w sprawach z poświadczenia. ena za butelkę wraz z przepisem używania 


ES OEEŁOCCECESEC 


sądowych. 13,50 M. 
zakacia 4 Skład w Szczecinie królewska nadworna i garnizonowa 
opf apteka. 


| Skład w Halli n. S. wrynku, apteka pod Lwem u ap- 
tek arza Dr. Krause. 
Główny skład w lamburgu 4. Si. Pauli, u Theod, 
Jaeebi. 
W Groitzsch, w Saksonii, u aptekarza Giers, w królew 
skiej uprzywilejowanej aptece w Rynku. 


à Redaktor i naklydca St, Ozerniejewski, — w drukarni 


{aà Technicum Mittweida | „| 
S md Snchseu. — \ 


a) Maschinen - Ingenier ;-Sehnle 
b) Werkmeister - Schr le. 
— Yorunterricht frei. — 


Z 5 e zzz, 


UJ Li ld U U s U 1 o ao v e A 
Niedostatek kościołów katolickich w Berlinie] ż3 35: 8. 
pomimo, że wszelkie każoliekie gazety go opisywały, i na prowin- mg, MME CA == 
syonalnywh i powszechnych zebraniach katolików omawiany i dobro- | = 73 A: ir = GZ 
czynności współwiernych usilnie polecany, trwa ciągle jeszcze, tat, że Ne. 02 mad F. -E 
niżej podpisany. któremu opiekę 38 tysiąco Gusz w póôlnoeno-wscho-| A Se. mae C=, Fa 
dniei okoliey Berlina powierzono. a ma do użytku tylko kaplicę z prus- m WL MEGA CZ 
kiego muru Fachwerk) zbude wang, a dotego upadkiem grożąc pos] EB ZEG > TLR 
przeto wszystkich katolików Niemiec, a dobroczvnng datki us vyne] a) fzo ag zat <= 
sowanie „Kościiła & Piesa.“ Gmina „4. Piusa“ jest bardzo ubzą.| 5 6 = R D 4 : = 
Katolicj! zlitujcie się nad nami! ma BS: py 22 ti SM. 

3 A : Eaa acs m <a = 4 
Rós. Prank, proboszcz prf s. Pius. aa A E WIEŁ 
n E ZZA c TE HEE 
s = ma 
) MASZ Fo HR; z SĄ FT Sh 77 3 87 ww 
BO©8868560238488363%R9537 PEZET 
= m = 


Na wesela i zabawy 


poleca po bard.o tanich censchfswoją ` 


bar” salę 


w Bergkeller, na ulicy Goja 


Nadalie. 

MAIOKA OBORSZI DZGBEGOBOŃ 

, (25? oszczędza się na czasie, na robocie i na pie- 
nięd ach przy bieliznie, gdy się w praniu używa mydła z mię- 
szaniną terpentyny i s:lmiuku, które nadzwyczaj szybko usu vs 
brud, nie wpływając ani w najmniejszej odrobinie mna nieka- 
rzyść bielizny. M;dło to jest do nabycia u Józefa Schedo.- 
na w Bytomiu © |$. przy ulicy Tarnowickiej Nr 1. 


ENAN NNNSN SNN NN NN NNN N ANN N RR A AN ai 


Józef Tichauer, 


Szarlej. 

Przez korzystne zakupno jestem w stanie Sza- 
nownej Publiczności Bsarleja i okolicy uniżenie do- 
nieść, iż jestem w stanie uprzedzenie, w którem 
się Publiczność znajduje, jakoby w mieście taniej 
kupić można, zniweczyć i przekonać, iż odtąd w 
moim dobrze zaopatrzonym sklepie zakupy taniej 
uskutecznić można. 

Kaszmiry we wszelkich kolorach, podwójna szerv- 
kość za łokieć od 40 fea. począwszy. 
Materye na suknie, podwójna szerokość za łokieć 
od 40 fen. począwszy. 

Poszwy */, szerokie za łokieć od 20 fen. począwszy. 
Wsypy płócienne 20 y 
Kaszmirowe fchustki do okrycia w nejnowszych 
wzorach, welniane od 6 m. począwszy. 
Katuny w wielkim wyborze łokieć od 20 fen. począw. 
Płótna na fartuchy, białe płótna, po uderzająco ta- 
nich cenach. 


Garderoby dla Panów: 


Miterye do ubiorów dziecinnych od 2 m. 76 f. pocz. 
Ubiory dla chłopeów od 12—14 lat - 6 - 50 
Ubiory dla chtopców przystępujących do pierwszej 
Komnnii świętej od 15 m. pocz. 
Materysine ubiory męzkie z czystej wełny od 
15 m. począwszy. 
Czarne ubrania surdutowe podług najnowszego kraju 
z jedwabnę taśmą od 24 m. pocz. 


TEEI ta e Pa e a 1, e a Pe A a e a aa a NN ORKAN 


erek 
BESEBGE 


ka 
kal 


Baczność! 


U -I r 3 1 

kiszonej kapusty 
w wybornym gatunka. długo 
krajanej, w beczkach po 27, 
centnary brutto; netto za cent- 
nr franko, Bytom, vo 2,50 m. 
Zamówienia skladeć pod literą 
P. F. 23. w ekszedycyi ni- 
niejszego pisma. 


Poieram 
Szanownej Publiczności 
salsa do zolenii 

strzyżenia wfo- 
sow i fryzowania 
na Tarnowskiej ulicy Nr. 4, 
wchód ze sieni ną lewo. 
F. Troli. 


Den Herren Dev.tianalien- 
u. Kurewasrenbindlern. Markt- 
u. Ablassebesuchern ete. « fle- 
rire meine Fabrikste in 

Kreuz-Christi-Gruppen 
von Holz geschnitzt unterGles- 
stürzen und Rahmen, Bilder, 
hl. F.guren ete. Dtdz. von M. 
1,80 aufwiirts. Grósste Lei- 
stungstahigkoit, Billigste Prei- 
se, ohne O meutenz. Muster 
von 5—15 Marx per Cassa 
oder Nachnahme. Preiscou- 
rant gratis und franco. 


D. Hofmann, 
Glatz. 


Tym panom kupcom galan- 
teryjnym i kandlarzom, którzy 


Pa Aa Aa Aa Aa Pa A Na, A Aa a Ta Aa Aa Aa Aa Aa Aa Aa Aa Aa Aa Aa Aa Da Aa Aa a Da Aa Da a a Ma Pa RKKA 
ÍN N A N Aa Aa A R Aa A a Aa a Aa aa Aa Aa a Aa a a Aa Aa a a A a, M a a Sa e Aa A e a Aa a a a A Ra 


FA po jarmarkach i odpustach 
-EET areo ed ea jeżdzą, = caruje a op 
m | brykacyi 


w Bedakcyi „Gwiazdy 
(Stanisława Czerniejewskiego) 

w Bytomiu, G.-Szł., ulica Gliwicka Ne. 13. 
znajdują się na Składzie między innemi następujące 
książki i książeczki : 

1) Skarb Chrześcijanina, traktujący: „O przesądach 
religijnych przeciw Kościołowi katolickiemu“. 
Cena 15 fen. 

2) Broszurka zawierająca opis: „O śmierci“, „o 
sądzie ostatecznym*, „O piekle", „O Niebie", 
„O uroczystości Wszystkich Świętych* i „O 
dniu Zadusznym*, eena 25 fen. 


grupy usrzyżowa- 
nego Chrystusa 
z drzewa wyrzynane, zu szkłem 
1 jamami. Obrazy i figury 
Świętych tuzin o 11 M.80 fen. 
I wyżej. Najlepszy towar hez 
sonkureucyi a po najbiższych 
senach, Próby od 5 do 15 
marek za gotówkę albo zu Zi- 
tezka pceztową przesyła się, 
Jannik derno i frenan. 
D. Hofmann, 
Glat. 


FAL." = W S 
a a a e 


3) „Prawdziwa Koronka Szkaplerza św.*, rzymska, 
z hietoryą Szkaplerza św. z modlitwami na uro- 
czystości odpustowe do N. Naryi Panny z do- 
datkiem kilku Litanii i Pieśni, eena 20 fen. 


4) „Pociecha Dusz cierpigeych, cena 50 fen. 


Utworzenie intarsi” 


9-g06 Lutego 1891 r. 


Pierwsza Bytomska suszaluia 


kawy 
róg wiiey Goj i Biugiej. 
Codziennie świeżo palona. 
1 fuat kawy Campinos m, 1,30 
1, f. 33 fen. 
1 funt kawy Santos czyst j 1,40 
1a f. 35 ten. 

L f. kawy Domingo 1,49 1", f 38 f. 
l f. kawy Jawy ceystej 1.60 
U, fant 40 fen. 
l£ k vy Jawa Melange 1,65 

T AZT 

Jawa i Goldjavo 1,75 
u, f 45 f 

1f kaw, meando it, 1,8% 7, f. 48 F 
1f, kawy Kar-Mela1ge 2, Y4 £ 59 


Alojzy Kanns, 


handel towarów kolonialnych 
naprzeciwko hotelu Skrocna. 


8 

3 
Z żartobliwyeh wydaliśmy: 
1) Podróż nadzwyczajnym pociągiem, eena 15 fen. & 


2) Dwóch djabłów, cena 15 fen. 
3) Kopciuszek (baśn ludowa), cena 15 fen. 


BGHONORKOKEOLAGZOGORONOŚ 
PANNY 


cheące się wyueayć modniarstwa, moga 
sią zgłosić do Nlagazynu Niód pod firmą: 


„Au bon marchó 


w Bytomiu G-.-Szl., ul. Gliwicka 13- 


1 £ ke 


„Gwiazdy* (Jt. Ozerniejewskiega) w Bytomiu G-Sal., ulos Głiiwizza Nr. 13., dom p. Klagiusi. 


